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Kurier Częstochowski
P R E N U M E R A T A  M I E J S C O W A  W Y N O S I  

miesięcznie 6 . Oi$ mk. z odno eniem 6 .5 0 ,  poczta 6 .5 0  

= = = = =  Adres Redakcji i Administracji = = = = =  
CZĘSTOCHOWA!., uP. MARJI 4 = =  TELEFON He 4.

R e d a k c j a  p r z y j m u j e  i n t e r e s a n t ó w  c o d z i e n n i e  
o d  g o d z i n y  so— 3  p o  p o ł u d n i a .

N adesłanych  rękop isów , i  w yjątkiem  zastrzeżo n y ch , R edakcja  n ie  zw raca.

Cena liumeru pojedynczego 30 fen.

.— C E N A  O G Ł O S Z E Ń .  = = = = =  
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy hib jego miejsce 
8 . 0 0  fen., druga i trzecia 1 .5 0  fen,, czwarta 0 .7 5  fen.
— -------- % • iersz p e t i to w y .-------------------------—
Ogłoszenia w tek^c 3 przed kroniką i pod telegramami 8 mk 
za wiersz. Nekrologi m!v. 5 .50  za Wi .rsz, Drobne ogłoszenia  

 — po 20 fen. za w y ra z .-----------

Przesilenie gabinetowe
O co Paderewski pytał Piłsudskiego.

W A R SZ A W A . „Gaz, W a rsz . '1 pisze:
S y tu ac ja  w dalszym ciągu niejasna  i 

n ieusta lona , co wywołuje najspnecyuie j-  
sze pogłoski.

Z*jednej sirony ustawę aprowi acyjną 
8 ejm uchw ali ł  w porozumieniu z mini­
strem  aprowizacji, zlikwidowany więc zo 
stał epizod piąfkowy i, jak  zapewniają, 
większość sejmowa dziś juź  ma się o s t a ­
tecznie skleić, coby upoważniało do wnio­
sko, ' t e  powody przesilenia zos ta ły  usu­
nięte.

Z drugiej s trony  jeduak  z wiarogo- 
dnycb źródeł głoszą, ż i  ludowcy dziś 
właśnie  wysyłają do Paderew skiego dele 
g a r j ę ,  która  ma go skłonić do ip o d au ia  
się do dymisji.

Jednocześnie  uwydatniły się podobuo 
jask raw o w łonie gabinetu  rozdźwięki 
wewnętrzne, k tó re  istniały już od dawna 
i o których szeroko w mieście opowiada 
»c. P ra s a  t.zw. „ liberyjne“ w dalszym 
eiągu też nie przestaje brutalnie atako­
wać Paderewskiego.

Sp raw ę  tych ataków, ja k  informuje 
„K u rje r  P o ra n n y 11 poruszył prezydent mi 
nistrów podczas wizyty u Naczelnika 
państw a w niedzielę wieczorem.

Mianowicie Paderew ski zapytać miał 
w ręcz , czy w ystąpienia  pism iych nie są 
wyrazem życzeń Naczelnika państwa. — 
„ K u r je r  Poranny"  dodaje, że ro rm ow a 
ta  nie pociągnęła za sobą w yników  kon­
kre tnych .

Jak o  ewentualnych kandydatów na 
prezydenta  ministrów wymieniają rnim- 
t t ra  W ojciechowskiego, oddawna już na 
to s tanow isko  wysuwanego, min. Biliń­
skiego, k tóry  jednak  stanowczo jakoby 
odmawia, oraz proponowanego już od- 
daw ns przez pewne sfery  p. Bobrzyń- 
shiego.

Ostatnia kandydatura  mimo wszyctfeo 
je s t  podobno w warunkach obecnych 
zupełnie możliwa, jakkolw iek p ’sma 
zapewniają, że stanowczo przeciw niema 

oświadczyli się socjaliści.

NOWY TA R G  — Nocy ouegdajszej 
p rzek r  czyli granicę ora" ską silny od 
ci -iaf zcłnierzy czeshosłowackich, k tó rzy  
zbuntowali się i przeszli na teren  polski
w sile jednego  bataijona.

Krwawy zamaoti dynamitowy w Moskwie-
LONDYN — W ydział obrony w Mo 

fkwio donosi, że dokonany tam  został 
zamach dynam itow y, p rz y d y m  zostało 
wiele csób zabitych lub zranionych.

Wydział obrony obwinia anarchis tów ,

T E L E G R  A MY
Dymisja J u d e n ic z i .

AMSTERDAM. (Radjotel. st. po?,n) 
2 H e ls irg fo rsu  donoszą, i e  Judenicz u s tą  
hil se stanow iska  N acze lnego  W odza pół 
kC3no-..3chodtiiej arm ji rosyjskiej.

G łóvne dowództwo objął po nim Lai- 
doner, k tóry  je s t  jednocześnie dowódcą 
8rn>ji estońskiej.

Zarządzenie to ma na celu umknięcie 
fozbrojenia wojsk Judeuicza w razie wy-  
ccfauia ąię jego arm^i w granice Estonji.

Komunikat bolszew icki.
MOSKWA Najświeższy kom unikat 

bolszewicki d o n o s :
Zdobyliśmy miasto Jamburg, przyczem 

Wzięliśmy do niewoli dużo angielskich o- 
bcerów. W  ostatnich walkach pojmaliś­
my do niewoli 600o żołnierzy a rm ji J o -  
Z n icza ,  zdobyliśmy 8 d-.iał, 50 k a rab i-  
sów maszynowych i wiele m at rja łu  wo­
ł a n e g o .  Dwa pułki Judenicza zostały zu- 
hsłsie zniszczone,

Również na froncie wschodnim zdoby­
liśmy Ouisk, główne miasto zachodaiaj 
^Jb er j i ,  kolebkę przeciw rewolucji. Wzię- 
‘'ś f ty  do niewoli 8 tysięcy j e ń ó w ,  sz tab  
genera lny  i wiele materjału wojennego.

'fprzjjaciela ścig* Bię dalej w kierunku 
^ 8fhodnim. Liczba jeńców wzrasta.

granicznych, skąd udają się na tereny 
plebiscytowe P ru s  wschodnich.

Potworne morderstwo,
L W Ó W . Kor. wł. Tutejsze w ła lze  

bezpieczeństwa zostały zaalarmowana 
przez posterunki żaudarm erji  w K< ziel; i- 
kach obok Lw ow a wieścią, że  za ro g a t­
ką  Ł yczskow -ką  leży trup jak iegoś  m ęż ­
czyzny. Wysłane natychm iast na miejsce 
zbrodni organy zdołały zebrać następują  
ce szczegóły.

Onegdaj przydzieliły władne gospoga- 
rza M ichała  B u tn a  vel Bruuieckiego z 
Trzeciej Wulfei jako  podwodę pewn rau 
wachmistrzowi ubranemu w brązowy tu i  
dur am erykański, czapkę z kutym dasz­
kiem uzbrojonego w karab in  i 2  ładow­
nice. Żołnierz teft wsiadł na wóz i odje­
chał wraz z Brumem w kierunku Lw ow a 
W  lesie obok Pasiek m iejskich  strzelij 
żołnierz, nagle z karabinu z tyłu w głowę 
Brum a i położył go trupem na miejscu. 
Z łcki zamordowego gospodarza  usiłował 
zrzucić na miejsu zbrodni, w  czem mu 
jed t .sk  przeszkodziła  zbierająca opodal

500 mk. nagrody
Oddawcy krzyż* wojny zgubionego przez 
oficera francuskiego w daiu 14 listopada 
n-i stacji Częstochowa iub w drodze z 

domu Aleja II 41 do dworca W .W .
Na wstążce dwie palmy, dwie złote g w ia ­

zdy. Odnieść do Redakcji „K u rje ra“

gsłęzie kobieta, która  podała też dokład­
ny rysopis zbrodniarza.

Na widok tej kobiety złoczyń a pod­
ciął korne i dopiero w lesie pirogowskitn 
zrzucił zwłoki do rowu.

Na ślady y»ś krwi natrafił dopiero ga  
jowy M ichał Zaczyka — który u w ia d o ­
mił o tem wlidze.

Śledztwo w sprawie tej zbrodni je s t  
w toku, a zachodzi wszelka ewentualność 
że m orderstw o było popełnione jedynie 
celem zrabćw a ia koni 1 wozu.

Bur! wojska czeslo-słowackiego.
P r z e j ś c i e  b a t a l j o n n  n a  s r o n ę  p o ls k ą .

W ładze  polskie rozbroiły  deżerterew  
słowackich, którzy oświadczyli, żc- pod 
żad n y m  w aronk 'em  nie wrócą pod cze­
skie pasowanie.

— (*)

Skandal kolejowy w Wilnie.
Samobójstwo komendanta kolei państwowych.

A r e r r s t c w a n i a  u r s ę d n i k ó w .

że o rgar.bu ją  zamach na Rosję sowiecką 
Bolszewicy urządzili napad  na główną 
k w a te rę  spiskowców i wysadzili cały bu­
dynek  w powietrze. W szyscy spiskowcy 
mieli zginąć.

P o s z u k i w a n i e  złota*
LWÓW. Tel. wł. D iś przed po łud ­

niem przeprowadzono ta  równocześnie W0 
wszystkich bankach i kantorach wynnany 
rewizję. O jednej 1 tejaamej godzinie zja­
wiło się w bankach i kantorach kilkadzie 
s ią t  komisji mieszanych, które  przepro ­
wadziły dokładue rew i / je  p o s z u k u j ą c e  zło 
tych i srebrnych monet. Znalezione zapa­
sy zare jes trow ano i opieczętowano z po­
leceniem, że  w myśl rozporządzenia mo­
gą  być sprzedane tylko centrali dewiz.

G r o d n o  b ę d z i e  p r z y ł ą c z o n o  
d o  P olski-

BIAŁ YSTO K , 20.11 Z m iarodajnego  
źródła otrzym ujem y w iadom ość, ż e  w krot 
ce m iasto Grodno z okolicą będzie przy­
łączon e d o  M acierzy Polski,

B o l s z e w i c y  w y s y ł a j ą  k o l o n i ­
s t ó w  n i e m i e c k i c h  n a  t e r e n y  

p l e b i s c y t o w e .
BIAŁYSTOK. Tel. wł. Od miesiąca 

przeszło przejeżdżają przez Białystok na 
Grojewo i Mławę liczni koloniści niemiec 
cy, których rzekomo wysiedlają władze 
bolszewickie i ukraińskie z Podola i oko  
lic naddnieprzańskich. Koloniści owi od­
stawiani są do frontu polskiego, a stąd 
odfyłani do wymienionych wyżej miejBc

W A R SZA W A — 15 bm. w Wilnie ode­
brał sobie życie kom endan t kolei woj­
s k o w y c h  litewskich, kap. H ełleb raud t.

S trz a ł  teD był niejako epilogiem ca­
łej n iesłychanej gospodarki na kolejach 
wojskowych na w schodzie, co  w yw oła ło  
konieczność zarządzenia śledztw a.

Aprowizacja W ilnu i całego k ra ju  ,urą 
ga ła  osta tnio wszelkim postulatom. Puli 
tyka szefa „aprow izo-wschodu", Który od 
mawiał a ta 'e  wszelkiej pomocy .z y w -o ś ­
ciowej Litwie, kierowała całą aprow iza­
cję tego k ra ju  na tory szmuglersfcie. — 
Koleje  w dziedzinie tej prasowały  bardzo 
gorliw ie.

Urzędnicy naw et, nie mówiąc już o lu 
dności, ns  kartk i swe i deputaty  nie o- 
trzym yw ali nic. Natomiast w innym hau 
d lu m ożna był) dostać w Wilnie po ce­
nach paskarskich Wszystko.

W dowozach tych gorliwie dopomaga 
ty szmugler^m koleje. N utem iast b iakło  
w Cfcłem Wilnie drzewa, mim®, że s to l i ­
ca L itw y  siedzi w lasach.

Wreszcie podwładnym p. H elleubrad ta  
śledztwo wykazało takie przestępstw a, że 
•/aszła wątpliwość, czy niema się do czy­
nienia ze s trony  szefa z bezczynnością 
władzy.

Nadszedł rozkaz aresztowania p. H,, 
był ou zatrzym any tylko dwie godziny, 
poczym był nie tylko zwolniony ( g d y i  
w s z y s tk ie  zarzu ty  co do niego upadły), 
ale zaproponowano mu z miarodajnej 
s trony objęcie z powrotem dawnego s ta ­
nowiska.

P. H e lleb rand t  c łowiek może słaby 
ale bezwzjjięiaie dobrej .woli i uczci­
wości tak eobie wziął do Berca zaszłe 
wypadki, że już po uwolnienia targnął
się na sWe życie. Krok te a  wy wo! i t  w 
Wilnie wielkie w rażenie.

Śledztwo trw a  w dalszym ciągu. A re ­
sztowano kilka osób ze sfer  u rzęlm ozych 
i wojskowych. Dopiero jednak koniec 
śledztwa da całkowity obraz gospodarki 
kolejowej na wschodzie.

—  t? —

H SS3E

Listy z  Zachodu
Ozerwune straszydło*

K o resp o n d en c ja  w ł. „ K u rje ra  C z ęs to ch ."

PA R Y Ż , w  Listopadzie.
A n g lja  o b ch o d z iła  uroczyście rocznicę 

zaw ieszenia  b ro n i; w e F rancji dzień ten 
;m n ą ł bez echa. Z am ilk ł codz ienny  chó r 
dzień , w  z p o w o d u  b ez ro b o c ia  /cce- 
"ó\y. ' .ety p rzesta ły  w ychodzą:. W szy­
stk ie n a ro d o w e  1 u m ia rk o w an e  dzienniki 
w y d a ją  jed en  w sp ó ln y  o rg a n  ,,L e  P r e s -  
s e  d  e  P a r  i" , w szystk ie zaś Lewicowe 
p rzed z ie rzg n ę ły  się w  „ L a  F e  u 1 1 l e  
C ojm m u n e ‘‘..

O d b iło  się  to  na kam  pan  ji w yborczej, 
k tó ra  z dz iedziny  jaw n ej p ro p a g a n d y  
sch o d z i n a  m an o w ce  ta jn y ch  konszach ­
tów . S k ra jn a  lewica, idąc ślep o  za przy­
k ład em  bolszew ików , im a się te rro ru . P o ­
w o ła ła  o n a  d o  życia t. zw. „czerw oną

leg ję" ,  z ło ż o n ą  z  w y ro stk ó w  i n a rw a ń ­
ców , k tórzy  w p a d a ją  na wiece i rozb i ja ją  
je. w o ła ją c :  „P recz  z F ra n c ją " .  N iech ży­
je  Lenin. N iech żyje Trocki. P u b l iczn o ść  
jak to  zwykle, potu ln ie  schodzi im z d r o ­
gi, narzekając  na  b ezczynność  w ła d z ;  
jedynie  tytko skra jn i n a ro d o w c y  z  obozu  
A c t  i1 o  n F  r  a n c a  1 s e szy k u ją  do  walk 
ulicznych sw o je ,  w y p ró b o w a n s  p rzed  
w o jną  hufce  m łodz ieży , s tu d e n tó w  * r o ­
bo tn ików . B ard zo  im się  to chwali, b o  
siłę  t r z e b a  o d p ie ra ć  siłą, a le  zachodzi o-  
baw a, że przeciętny obywatel w ylęknie  
się  znów  s tra szak a  socjalizmu 1, s to ją c  
pośro d k u ,  będzie  pu k a ł  w palce b e z ra d ­
nie.

Zachow an ie  się „ leg j1 c ze rw one j"  przy.
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T ea tr

ODEON
ul. Panny Marji As 27.

Program od piątku 21 do poniedział­

ku d. 24 Listopada.

I
Ceny miejsc zwykłe

yk; d zieci w ejśc ie

l ^ v v z b r o n i o n e

W ielki p o d w ó jn y  p r o g r a m ! K ró low a  h u m o ru  i śm ie c h u ! j

O s s I Oswalda IG łośua Jedymaczka 
k ró la  szm alcu

w niebywałej 3  ch aktowej farsie

pmoaj Mium!
Bajeczna wystawa! Sensacyjne sceny!

W s p a n i a ł a  gra

C h w i l a  Zapom nienia
Wybilny dramat życio ^  l" ł lO r i lS l 'H *Jrimadonna Królewskiego Teatru

w y w 3 -ch w K openhadze $xv roli g łów nej.

A n o n s :  W krótce ( ) Z ł O t e  ^ U n O ' ‘ G lUl l l t f  T o l l ! 3 e S e i l l  "  r,.li gM w n .j

powiną żywo znane wypadki w Królest­
wie z r. 1905, kiedy to Socjalna Demo­
kracja zrywała wiece narodowe a jeden 
z jej przywódców, do niedawna jeszcze 
piastując'.' jakiś urząd w polskiem Minr- 
sterjum Pracy, wydał nawet rozkaz:

,,Strzelać po łbach do prezydjum".
W  Paryżu na razie po łbach do pre­

zydjum nie strzelają, ale krąży pogłoska 
że pewnego dnia będą w robocie granaty 
ręczne; tymczasem zaś ,,czerwoni1 legjo- 
niści" poturbowali mocno kilku Kandy­
datów nie cieszących się sympatją skraj­
nej lewicy; między innymi ucierpiał i p. 
.Galik, znany i zasłużony członek Rady 
Miejskiej. Opad męty przez bandę obwie­
siów staruszek zawołał:

Ludzie. Czemu mnie szarpiecie. Sto­
ry jestem, syna straciłem na wojnie. Na 
to jeden z napastników1 wrzasnął gru­
biańsko :

Twój syn był durniem. Poco się bił 
Na innym wiecu zabrał głos pewien 

beznogi weteran, obwieszony orderami. 
Zagłuszono go wrzaskiem:

Precz z arm ją. (A bas les poduś). 
Inni zaś naiigrawah się głośno z ka­

lectwa byłego1 żołnierza, który zamilkł, 
miotany wstydem i gniewem.

Biedna Francjo — wymówił z tru­
dem, schodząc z trybuny.

Fala ta bije w tej chwili o zręby Rze­
czypospolitej. na których widnieją jesz­
cze głębokie ślady pocisków niemieckich. 
Dotyczy to jednak wyłącznie wielkich 
miast gdzie podczas wojny rozpanoszył 
się typ rozpróżnłączonego robotnika-sy- 
bary'ty, q  którym pisałem poprzednio, J 
gdzie uwijają się gorączkowo ajenci Ber­
lina i Moskwy.

Nie trzebi również zapominać, że 
Francja jest krajem drobnych posiadaczy 
s rent jerów, którzy z zasady trzymają się 
oględnie .złotego środka", układ społe­
czny we Francji sprzyja polityce umiar­
kowanej, właściwej warstwom średnim; 
psychotogja- tych ,,ciułaczy" stanów: te­
ren jaknajmniej podatny pod posiew ko­
munizmu. Nikt zresztą nie przeczy, że

nowa organizacja pracy powinna kiedyś 
zastąpić ustrój współczesny, oparty* na 
wszechmocy kapitału i rażący nasze po­
czucie sprawiedliwości, ale każdy czło­
wiek rozumny zdaje sobie sprawę, że 
chwila ta jeszcze nie nadeszła, a  i nie­
prędko: nastąpi. Nadmierna wrzawa, ro­
biona we Francji — jak i u nas — przez 
t. zw. żywioły skrajne, świadczy jedynie 
o braku wszelkich powściągów i skru­
pułów u tych ludzi, ale bynajmniej nie 
jest miarą ich rzeczywistych zalet, sił i 
Wpływów. Żaden zresztą z .poważniej­
szych leaderów nie łudzi snę co dip moż­
ności zdobycia władzy drogą legalną ce­
lem organizacji już obecnie nowego u- 
stroju i celem pracy twórczej na nowych 
podstawach; ' ale żaden z nich nie zdo­
będzie się na tyle odwagi i szczerości, 
aby powiedzieć, że niebywałe rozpętanie 
haseł bolszewickich nastąpiło poprostu 
na zamówienie i na sygnał tajnej dy­
plomacji niemieckiej. Berlin wie, czego 
chce: chodzi mu o to, żeby teraz właśnie, 
w momencie ostatecznej ratyfikacji trak­
tatu. wywołać zamęt we Francji i z tego 
zamętu skorzystać... naturalnie kosztem 
Polski.

0  Francję jestem spokojny. Decyduje 
tu zawsze nie miasto, lecz wieś. Otóż, 
chłop francuski ma się dobrze. Wyginę­
ło ich dużo na wojnie, ale po wsiich pa­
nuje dobrobyt. Kasy oszczędności pęcz­
nieją od chłopskich miljardów, uprawa 
wina, jarzyn i pszenicy, daje niebywałe 
zyski.

1 jeszcze jedno. Chłop francuski ma 
grubo na. pieńku z robotnikiem. Chłop 
sterczał przez pięć lat w rowach strzelec­
kich i marł bez jęku pod huraganem kul 
armatnich, a  robotnik socjalista zatru­
dniony po fabrykach bron:,, zarabiał po 
30 franków dziennie, jadł, pił i tonął w 
grubych uciechach. Tego mu chłop, jako 
żywo, nie daruje i to mu na wyborach 
przypomni.

L. B-unn.

0 reformach sanitarnych m Częstochowy.
Kilka dn temu w jednem z pism miej­

scowych z powodu projektowanego za­
prow adzeni kart zdrowia dla osób ma­
jących do' czynienia z artykułami spoży­
wcze tri: było wypowiedziane zdanie, iż 
Częstochowa pod względem reform sa­
nitarnych może służyć jako niedośtagnior 
ny wzór nawet d li miast zagranicznych. 
Zdanie ta zakrawa na ironję. łub conaj- 
►nnóej na żart, wiemy bowiem dobrze, że 
wszystkie większe miasta za granicą prze 
dewszystkiem posiadają kanalizację, ma­
ją wzorowo i racjonalnie urządzone szpi­
tale, mają ^zaprowadzony ścisły nadzór 
nad czystością i jakością produktów spo­
żywczych, oraz osobistą czystością osób 
handlujących artykułami spożywczemi, 
tymczasem gdy u nas w skutek braku ka­
nalizacji niektóre dzielnice śródmieścia 
stale tak silną woń perfum miejscowego 
wyrobu wydają, iż przechodzeń zatyka 
szczelnie nos i spieszy, aby jaknajprę- 
tizej wydostać się z tej atmosfery. \  
przypomnijmy sobie co się dzieje w dziel

lncy przylegającej do Wałów klasztor­
nych po większych napływach ludu pod­
czas odpustów. Czy coś podobnego mo­
gło by być tolerowane w jakiem kołwiek 
mieście zagranic/nem ?

Teraz zastanówcy się nad sprawą zwal 
czaniia u nas chorób zakaźnych.

W miastach zagranicznych istnieją spe 
cjalne szpitale zakaźne, budowane syste­
mem pawilonowym, gdzie dla poszcze­
gólnych chorób zakaźnych istnieją od­
dzielne budynki z osobnym personelem- 
.W tych warunkach można mieć bezwzglę 
dną pewność, że np. dziecko chore na 
ospę, lub szkarlatynę, skierowane do 
szpitala, nie będzie miało sposobności za­
rażenia się tyfusym plamistym, łub inną 
jaką chorobą zakaźną. Tymczasem zwróć 
my uwagę jak się zwalcza, choroby za­
kaźne u nas. Mamy w mieście jedyny 
prowizoryczny szpital dla chorych za­
kaźnych, w którym przeważającą ilość 
stanowią chorzy na tyfus plamisty, lecz 
w tymże budynku przez tenże personel

są obsługiwani również chorzy na dy- 
senterję, tyfus brzuszny, szkarlatynę itd. 
Dodać należy, że chorzy z rozmaitemi 
chorobami zakaźnemi są przenoszeni w 
jednej i tej samej lektyce, która nie 
jest odkażana, po każdym chorym. Cóż 
więc dziwnego, jeżeli przy takich warun­
kach chory skierowany do szpitala z pe­
wną chorobą zakaźną może nabyć tamże 
innej choroby zakaźnej.

środki, stosowane u nas w celu zwal­
czania chorób zakaźnych s.ą niedosta­
teczne. Są to tylko półśrodki, pochłania­
jące duże sumy pieniędzy, lecz me usu­
wające radykalnie niebezpieczeństwa.

Dotychczas w razie skonstatowania 
wypiadku tyfusu plamistego, zabierano 
chorego do szpitala, a otoczenie chore­
go wysyłano1 do przymusowej kąpieli, 
podczas której ubranie i bieliznę ich 
poddawano dezynfekcji parą, w mieszka­
niu zaś zlewano ści any, podłogę i pozo­
stałe rzeczy rostworem kresolu. OLóż za­
biegi te nie zawsze zabezpieczały od dal­
szych zachorowań. Częstej nowe wypad­
ki zachorowań były ukrywane od urzę­
du lekarza miejskiego w obawie zniszcze­
nia rzeczy przy dezynfekcji mieszkania. 
Ponieważ wśród otoczenia chorego znaj­
dowały się osoby, które czy to z powodu 
nieodpowiedniego wieku, czy z powody 
jakichś wad fizycznych nie mogły być 
wysłane do kąpieli i pozostawały nadm 
w domu przeto niemożliwe było wyko­
nanie nawet prowizorycznej dezynfekcja
Wobec powyższego byłoby racjonajniej, 
aby oprócz szpitala zakaźnego, dokąd 
byłyby kierowane już skonstatowane wy­
padki choroby zakaźnej, istniał dom izo­
lacyjny, w którym całe otoczenie chore­
go po'odbyciu przymusowej kąpieli.i de­
zynfekcji ubrania, znajdowałoby smę przez 
pewien czas pod obserwacją lekarską, a 
przez ten czas mieszkanie chorego t 
pozostałe rzeczy byłyby poddawane de­
zynfekcji siarką, lub formaliną, zależnie 
od rodzaju choroby, wiadomo bowiem, 
że skropienie mieszkania, a nawet poście­
li kresofcm nie wywiera żadnego wpływu 
na i nsecta, powodujące zarażenie się ty­
fusem plamistym. Prawda, że odkażanie 
mieszkań siarką, lub formaliną jest da­
leki kosztowniejsze i kłopothwsze od 
takiego prostego zabiegu jak polanie kre- 
solem, ale jest ono bezwzględnie pew­
niejsze i racjonalniejsze, a tam, gdzie 
mamy cło wyboru czy zastosować śro­
dek pewny, choć kosztowniejszy, lub 
środek nie dający żadnej gwarancji, lecz 
mniej kosztowjny, nie należy wahać się 
się co do wyboru środka pewniejszego. 
Co. się tyczy kąpieli przymusowych, sto­
sowanych kolejno w pewnej ilości ludzi, 
to niema żadnej gwarancji, iż dany osob­
nik w kilka dni po kąpieli znalazłby się 
w jakimś środowisku brunem łub zaka­
żonym, nie może sam zarazić się, lub 
przenieść zarazek na otoczenie. Środek 
ten byłby dobry, gdyby można było c- 
drazu wykąpać całą ludność miasta i 
powstrzymać napływ łudzi niekąpanych 
z okolic miasta, lecz ponieważ jest to 
niewykonalne, trzeba uważać częściowe 
kąpiele jako półśrodek, mający może 
więcej znaczenie pedagogiczne, jako 
sposób przyzwyczajenia ludzi do czysto­
ści ciała, nu znaczenie profilaktyczne w

sensie zapobiegania szerzeniu się epir 
demji. ,

Faktyczne zmniejszenie się ilości wy­
padków tyfusu plamistego w Częstocho­
wie nie można przypisać wyłącznie^ za­
biegom poczynionym w  tym kierunku, 
wiadomo bowiem, iż latem pod wpły- 1 
wem. działania promieni słonecznych, 
przewietrzania mieszkań i przebywania 
ludzi na powietrzu istnieją warunki do 
zmniejszania się ilości wszy — wreszcie 
znany jest fakt samoistnego wygasania 
wszelkich epidemji jak to niejednokrot­
nie spostrzegamy /: ep,i dem jam cholery, 
czerwonki, tyfusu, a  ostatnio tak złośli­
wie grasującej w roku zeszłym hiszpanki.

Głównym* warunkiem, niezbędny m do 
zwalczania chorób zakaźnych jest pod­
niesienie kultury mas, oraz szeroka akcja 
społeczna w kierunku uświadomienia lu­
du o konieczność: przestrzegania czy­
stości ciała i mieszkań, o ważności uni­
kania styczności z chorobami zakaźnemi, 
jak równie akcja w kierunku polepszeń:,', 
warunków ekonomicznych. Te warunki 
są uwzględniane w znacznym stopniu 
w miastach zagran icznych i cl lutego tam 
prawie są nieznane takie cohroby jak 
ospa. cholera, łub tyfus plamisty. Dopó­
ki u nas będzie panować ciasnota, brud 
i głód, dopók: ludzie nie zrozumieją wa­
żność unikania ognisk zarazy i stosowa­
nia ścisłej izolacji chorych, doputv u 
nas będą panować choroby zakaźne.

Jeżeli mamy mówić o czystości osobi­
stej, to niestety musimy przyznać, ż lud 
nasz na punkcie tym stoi o wiele niżej 
od narodów zachody, a nawet tej na- 
wpół barbarzyńskiej pod inne ir wzglę­
dami Rosji.

Po większej części bowiem panuje u 
nas dziwna obojętność do wody : mydła 
tymczasem gdy za granicą zwłaszcza w 
Niemczech, odrazu zwraca na siebie u- 
wagę czystość wzorowa na ulicach i. w 
mieszkaniach r to nie tylko w miastach, 
lecz nawet po wsiach.

Znane jest również zamiłowanie Ro­
sjan do tak zwanych ,,bani". W Rosj- 
nietylko mężczyźni, lecz także kobiety, a 
nawet dzieci chętnie uczęszczają do ła­
źni, co im daje czerstwość, siłę i zdro­
wie. A u nas niestety są osobniki, które 
i przez cały rok nie korzystają z kąpieli. 
Czasy obecne, gdy nasz kraj przechodzi i 
kryzys ekonomiczny, nie nadają się co 
prawda do stosowania w całej rozciągło­
ści środków zapewniających czystość cia­
ła. Wysokie ceny węgla i mydła brak 
bielizny i ubrania są to czynniki wysoce 1 
niekorzystne, jednak ludność nasza musi 
dla własnego bezpieczeństwa w miarę 
możności dążyć wszelkiemu siłami do 
zwalczania tar udu i nieporządku. To 
też należy powitać z uznaniem projekt 
urzędu lekarza miejskiego mający na 
celu kontrolę stanu zdrowia i czystości 
osób mających bezpośrednią styczność 
z artykułami spożywczemi, jednak, zdaje 
się, iż w tej formie jak projektuje urząd 
lekarza miejskiego, ta ważna reforma nic 
osiągnie pożądanego skutku, przeciwnie 
może ona nawet niekiedy dać powód d o ' 
lekceważenia przepisów sanitarnych.

Urząd lekarza miejskiego proponują 
wydawanie kart zdrowia na zasadzie je­
dnorazowych oględzin w Magistracie o- 
sób handlujących artykułami spożywcze"
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Cii i następnie ponaw ianiem  tych oglę­
dzin raz  na m iesiąc. O tóż niewątpliwie 
to dzień oględzin d an a  osoba zjawi się 
Czysto um yta  i możliwie czysto ubrana, 
później jednjak nie m a żadnej pewności;, 
czy ta  sam a osoba przy pracy, będzie 
przestrzegała zasad czystości, przeciwnie, 
m ając pośw iadczoną kartę zdrowia, może 
być  pew ną, iż nikt jej przez ca ły  mie­
siąc nie będzie niepokoił.

O wiele więcej celowem byłoby ogło­
szenie przez U rząd lekarza miejskiego; 
przepisów  obow iązujących d la  w szyst­
kich * zakładów, sprzedających artykuły  
spożywcze co do  przestrzegania czysto­
ści personelu, jak  również utrzym ania we 
Wzorowej czystości lokali, naczym i w sze l­
kich urządzeń, m ających styczność z ar­
tykułam i spożywczemi. oraz ogłoszenie 
odpow iednich kar. które będą nakładane 
przez M agistrat w  razie wykroczeń prze­

ciw ko  w ym ienionym  przepisom, poczem 
lekarz miejski przy w spółudziale funk­
cjonariusza policji i jednego /  obyw ate­
li opiekuna san itarnego danej dzietn gy, 
Powinien dokonyw ać niespodzianych re- 
wizj w odpow iednich zakładjach, a po 
Znalezieniu ważniejszych wykroczeń, spo­
rządzać pro tokół i pociągać do odpowie- 
d  ział n ości.

Skutek takiego postępow ania byłby  o 
Wiele donioślejszy gdyż c iąg ła  «>bawa 
niespodzianej kontroli zm uszałaby w ła­
ścicieli wszelkich zakładów  handlujących 
artykułam i' spożywczemi do  stałego prze­
strzegania wzorow ego porządku i, czy­
stości, co tylko m ogło  by wyjść n a  ko­
p y ść  konsum entów , a projektow ane kar­
ty zdrow ia praw dopodobnie byłyby ty U 
ko czczą form alnością i. odn iosłyby  taki 
skutek jak osław ione karty czystości na 
kolejach.

Ve.rus-

K  R O  N I K A.
2ja r d Ziemiiafi.
Zapowiedziane na d. 29  i istopada br. 

Ogólne zebranie członków Związku Z ie ­
mian w Warszawie odbędzie się nie w 
Sm&eha C. T. R., j ak  b j t o  to początko­
wo projek towane ,  lecz w siedzibie Stow. 
T e c h n i k ó w  (ul . Czackiego nr. 3— 5).

Z ja z i  ten będzie nader  liczny. Obr a ­
dy rozpoczną się o gedz. 9 ej względn. 

o godz. 10-?j rar.o.

M ńcić  i ods taw ko  zboże.
Taki  nakaz w cUu ratowania zag ro ­

żonych głodem duelu ic  Polski  wydają o- 
W n i e  organy p asy wielkopolskiej  pod 
Adresem miejscowych ziemian.

W w y d r u k o w a n y m  pod wyżej poda-  
t!5n! tv tulem a p d u  pras a  p o z n a ń s k a  pi-

^  „Z laczne części Polski  cierpią głód. 
J l o i s t a  nasze walczące na froncie wsebo 
^bina narażone  są na niedostatek.  Brak 
Żywności może  przerodzić s ą w klęską 

kraju,  jeżeli  nie pospieszy z pomocą 
dzielnica, gdzie aprząty były no rm a l  

l1® tj. Poznańskie.  Wiemy wprawdzie ,  Ze 
*4ta!ne to przesilenie powstało w znacz­
nej mierze nie wskutek nieurodzaju,  lecz 
p l  otek zbrodniczych st rejk iw rolnych w 
kró les twie .
! S oc jabs t rm  i różnym wywrotowcom 

zawdiiącza s.ędzę w jaką  popadł.  
Tyih zdra.ców naiodu polskiego prze- 

toBzjsUieni  do odpowiedzialności po- 
ttMg»iąć t rzeba.  Aie w tej chwili wszyst- 
1° ustąpić musi na drugi  plan.  Pomoc 
tes: konieczna, pomoc szybka,  wydatna.  
^°s p i ;d ar ie  rolmcy me traćcie ani chwili 

f *j8pies*ajcie ornłot i odstawę zboża, a 
®Pemicie czyn pa tr jotyczny,  za który ca-  
* PoU ka  wdzięczną wam będzie.*

Mąka jedzie.
Miinisterjum spraw zagranicznych o- 

r^ym ał;> w iadom ość z Ameryki, że sta- 
auca prezesa ,minastrów Paderew skiego 

Osiągnęły pom yślny skutek i kredyt na 
00 tysięcy ton  zboża dla Polski uzyskał 

hiz zatw ierdzenie prezydenta W Tsona.
Toczą snę dalsze rokow ania o .paw lęk­

a n i e  kredytu do  wysokości 300 tysię­
cy ton zboża.

Dwa statki, wiozące ogółem  10 tysaę- y ton zboża, już w yruszyły  z Nowego 
J°rku do G dańska.

Paskarz z Ql. Nadrzecznej.

w tej dzielnicy, zwracali się z p ro śb ą  by. 
im zechciał sprzedać me co w ykopanych 
ziem niaków , B. an i sJyszeć p  tern nie 
chciał. O becnie .W ładysław Bajer, czło­
wiek zam ożny, sprzedaje kartofle pom k. 
25 za ćwierć, czyli po m arek 100 za ko­
rzec.

D latego też piętnujem y w „K urjerze" 
postępow ań ie W ł. Bajena, nazyw ając go
publicznie zdziercą i paska rzem. Jedno­
cześnie zwracam y siię z p ro śb ą  do  Urzę­
du  walki z lichwą, by ukarał należycie 
w ym ienionego paskarza, a  czytelników 
„K urjera C zęstoch." prosim y również.o 
zaw iadam ianie nas, o wszelkich podob­
nych w ypadkach wyzysku, bowiem ogła­
szać będziem y nazwiska zdzierców, któ­
rzy już zbyt wiele sobie poczynają w 
Częstochowie.

Brońm y się przed wyzyskiem.

Echa  o b ł a w y.
Jak pisaliśm y w ,,K urjerze" w całym 

kraju odbyw ała się w niedzielę w ielka o- 
bław a. Rezultatem jej w  Częstochow ie 
jest odesłanie do Pow. Kom. U zupeł­
nień z g ó rą  50 m łodych ludzi, uchylają­
cych się od  w ojska. W śród nich więk­
szość stanow ią żydzi. Aresztowano rów ­
nież uciekinierów z w ojska i osobników  

'korzysta jących 'n iepraw nie  z urlopów. Ci 
o sta tn i pow ędrow ali do pu łków  swych.
Z pow odu -obławy tej w prasie prow in­
cjonalnej spotkaliśm y sporo żalów na 
w ładze, które nieraz najzupełniej nie­
potrzebnie przytrzym yw ały za d ługo  
wiele osób . We W łocławku, naprzykład, 
aresztow ano dwuch organistów , aczkol­
wiek mieli wszelkie papiery w porządku. 
Przytrzym anie organistów ’ przeszkodziło 
odpraw ieniu niedzielnych uroczystości 
kościelnych. Z atrzym any został również 
jeden z radnych  miejskich i z tego po­
w odu prasa tam tejsza ostro w ystępuje 
przeć wko podobnem u postępow aniu.

Ze  sz tuk i.
D ram at współredaktor* „K u r j e r a  

Częst. p. Zbigniewa Orwicza pt.  „22-gi 
listopada.*, będzie wystawiony w dniu 23 
bro. prz6z zespół artystyczny w sali So­
koła 11 we Lwowie,  a zos t t ł  również przy­
jęty przez dyrekcję „Tea t ru  Wodewi lowe 
go* vre Lwowie i jako premjera  od eg ra ­
ny bed-ie 22 boi. w tymże tea trze .  A u ­
tor. który miał wziąć udział  w obu przed 
s tawieniach,  występując w roli „Or lątka* 
odwołał swe występy z powodu zapale­
nia pluć, na które przed kilku dniami ?&• 
padł.

Echa zabójstw a i samobój­
stwa.

W raz  z delegatem „Kurjera*,  k tóry  
we wtorek uda! się do Będzina celem po 
informowania  czyteln-ków naszego pisma
o fąktyczriym stanie rzeczy, przybyła rów 
nież na miejsce zbrodni rodz ina  ś. p. 
Sławka i p. H  lena P.,  której l ist  do K. 
Markiewicza odegrał  tak wielką rolę w 
tej sprawie .  Rozpacz mstki  śp. D. S h w -  
ka nie miała granic.

J a k  nain tnefenowano z B.dzina ,  w 
dniu  wczoiajszyra pochowano tam zwłoki 
Markiewji  z*.

Ukończone już niemal zupełnie śledz­
two stwierdza,  że popełnione zostało sa- 
bójs two i samobójstwo.

Z dnia w czorsjexego.
Wczoraj rano zawis ł  w stronę,  Czę­

stochowy cieplejszy wia t r  południowy, a 
wraz tym poczęły padać duże płaty śnie ­
gu,  które bodajby zwiastowały odwilż i 
podniesienie się tern; err-tury.

W ęgie l  t a ń s z y .
W  cwnn wczorajszym wskutek wiado­

mości z giełdy węglowej,  w jednym ze 
składów węgla  obniżono cenę sprzedaż­
ną węgla  do mk. 60 za korzec. Wywoła­
ło to na tura ln ie  srosnraiałą rsdość wśród 
kupujących.

£e Stow. „Jedność11.
W sa* „Og - sza  Itob.“ przy ul. K r a ­

kowskiej 13 w dniu 23 listop. o g 1 ej 
po pi ł p re legent  z W a r s i a w y  wygłosi 
dla członków Stow, zajmujący odczyt t re  
ści kooperatystycznej .

W numerze 6 pisemka „Jedność* k tó ­
re  wyjdzie w sobotę z da tą  28 listop., 
będzie ogłoszony spis towarów, które w 
najbliższym tygodniu bę dą  sprzedawana  
w sklepach kooperatywy „Jedność* oraz 
spis nowo przyjętych członków do S t o ­
warzyszenia.

8FI&»Y
(złożone w red ikc j i  „Kurjera Często 

chowskiego.

na B ia ły  K rzyż
Ks. Mar j*n  Kubowicz mk. 108 z e b r a ­

ne w H e rb a c h  w d n u  0 bm. podizas u -  
roczystości ko le ja rzy.

Z poezji W arszaw y.
Jako Tatry, śn ieg iem  kryte 
Potokami sp od em  myte,
Jako sfinksów rząd podwójny, 
Świątyń stróżów, wierny, czujny, 
Jak olbrzymich sze r e g  bulić — 
Stoją wzdłuż W arszawy ul e 
(N ie  bajecznej At antydy)
Śn ieżn o  lite piramidy 
Jak w pustyni pod b iegunem ,  
Przysypany sreb .n em  runem, 
Ś c ie ż k ą  m ięd zy  śn ie ż n e  zwały  
Pom yka przechodzień śmiały.
G d y  przygrzeje n ieco  s łoń ce ,  
Kiedy s łać sw e  p oczn ie  g o ń c e ,  — 
Roztopi s ię  miraż cudny —  
P o zo sta n ie  z  baśni cudnej 
(N iech n o  pierwsza przyjdzie słota)  
D użo brudu —  dużo błota!

mr.

(°y

Śniegi i mrozy 
w  całej Europie.

Wczesna, niespodziana z i m  nie nawie 
d z i h  tylko nasz kraj ,  położony na pałno 
cno-wsihodi ie  E t r o p y .

Śniegi i niska tem pera tu ra  panują tak 
że we Francj i ,  gdzie ludzie ta n.ejsi nie 
przywykli  do tak wczesaej zimy, skarżą  
się, że tak  wczesnego śmegu nie pamię­
tają juź najstarsi  Indzie.

Biuro meteorologiczne w Paryżu 
stwierdziło,  ze w r, 1880 już 2 i  paźzzier 
nika spadł  w ParyżH śnieg,  ale padał 
tylko w ciągu je dnego  dnia. Natounast  
w 1879 r. z końcem listopada padał  śnie 
przez pełne cztery dni.

Obecnie cały Paryż  jes t  okryty bia­
łym puchem .śniegowym, a paryżanó-  
skarżący s ię  na brak węgla i opalu, d a ­
remnie oczekują na zwyżkę barometry-  
czną.

Ż y c ie  k r a ju .
Stypendjum „Obrony Lwowa*.
Grono profesorów lwowskiej polifech- 

niki, p ragnąc uczcić pamięć poległych 
słuchaczów politechniki w obronie L w o ­
wa, powzięło myśl nfundowa iia s t y p e n ­
djum „Obrony Lwowa*,  przeznaozonege 
dla słuchaczów tej uczelni na kresach  
wschodnich.

W  tym celu złożyło grono wraz  z in 
nymi szlachetnymi ofiarodawcami poważ­
ną już kwotę 16 tysięcy korou, a re lując  
równocześnie do ofiarności publicznej na 
to stypendjum, które umożliwi na jb ied­
niejszym i najzdolniejszym słuchaczom 
politechniki ukończyć swe studjs.

Obława w Łodzi.
W  niedzielę odbyła się i w Łodzi o 

godz 4 rano olbrzymia obława na  popi ­
sowych, których setki ukrywa się w Ł o­
dzi.

Stróże otrzymali  nakaz zamknięcia 
bram i nie wpuszcztnia nikogo. Pa tro le  uję 
ły z g ś r ą  tysiąc dwustu popisowych,  
przeważnie żydów, oraz p e w n ą  ilość de-  
zerterów.

P. Czerbak w -Łodzi.
W  Ł  >dzi miał wygłosić odczyt p. Czer 

bak, znany w gzęstoebowie,  pt.  „O mor­
dach rytualnych*,  w ostatniej  j ednak  
chwili dzierżawca sa i konc-jrtowej Stra-  
uch sali tej edmówit,  o czem zawiadomił  
listem w byłej „©odzinie Pol.*

Gen. Hailer w P#l. Związkach 
Zawodowych.

Dając  wyraz  zainte resowania sprawą 
robotniczą,  gen. f l . l l e r  o iwiedz ił  onegdnj 
siedzibę Pol,  Zw.  Zaw.  w Warseawie.  —  
Powi ta ł  dostojnego goś- ia  t>. G. Simon
na co odpowiedział gen. Hal ler ,  dowo­
dząc, ze yierwszem has łem ksźdego pola 
ka wiono być: Bóg, Ojczyza* i praes.  
Po przemówieniach gen.  Hai ler  zwiedził  
lokal, puczem odjechał,  żegnany ok rz y ­
kiem przez zebranych.

•.Dyżurne* potrawy w restaura­
cjach.

J a k  pisze „Gaz. Po r . “  celem ukróce­
nia wyzysku res taura torów ora?, do s t t r  
czema ogółowi warszawian  stołujących 
się na mieście, taniej i pożywnej Btrawy 
Urząd walki  z l ichwą i spekulacją,  wzo­
rem Paryża ,  zaprowadżi n iebawem t. zw. 
dyżurne potrawy, zmień una  co 8 —4 dni. 
B ędą  one wydawane  we wszystkich r e ­
stauracjach i jadłodajniach.

Pot rawy  te będą mia ły 'Oznar zoną 
przez U rząd  wagę i cenę, będą 8 — 4 g a  
tunków, w czem ty lko  jedno mięso sie­
kane. Nis-bawem w tej sprawie ukaże 
się odpowiednie rozporządzenie.

B andytyzm  w  Olkuskim.
Od lata s t rony Olkusza stały s ię po­

lem działania dobrze zorganuowanej  b»n 
dy rabusiów,  wyróżniających się niezwy­
kłą  b utalnośeią i okrucieństwem.  W y ­
padków rabunku było bardzo wiele. — 
Sw  eżo zaszło cztery. Nikt już nie czu­
je  się bezpiecznym, bez względu na wiek 
klasę społeczną,  czy zawód.

Dowodem tego dwa trupy pod Terno-  
wq, n a p id  | rabunek w Glanowie, zamor 
dowanle chłopca na Wiktora,  którego cia 
ło poćwiartowano,  rabunek chłopa w R?.a 
pliaie, zabicie żyda furmana na drodze 
z Olkusza do Pazurka,  napad na kupców 
żydów w Gr iegorzewicach,  wreszcie n a ­
pad na p. O stojsk iego w Imbramowieach  
przez bandę, złożoną z dwudziestu opry-  
szków.

Sprawcy żadnego ze wspomnianych 
napadów nio zoztal i  wykryci.

ftUMOR I SATYRA,
J a k  na windzie, j adą  w górę,  
Albo— w samolocie.
Czujesz jazdę  tę przez skórę,
Bo ci nikną krocie.
Głód ci v? kiszkach świdrem wierci 
I mnie braknie  weny...
Będą  jechać  aż do śmierci.
To... pa skarsk ie  ceny!

K A W Ę
świeżo paloną

Herbatę — kwiatową 

K A Z I  O
holenderskie  hurtowo i detalicznie  

poleca firma:

M o k k a  K a w a
C z ę s t o c h o w a

I t  Aleja Nr. 24 telefon U

w różnych ga tunkach , o- 
raz  przyjmuje zam ówie­
nia na żakie ty  i w sze lk ie  

roboty kuśm iersk ie .
U W A  G A! t !

kupuję skórki  k ról icza ,  zajęcze,  oweze, 
kozie, lisie i inne w sta Die surowym.

H. A 1 d e I m a n.
Ul. D o jazd  5, I p iętro .

Bas*dco w a ż n e
d l a  k u p u j ą c y c h

i sprzedających,
złoto, brylanty, srebro i rozmaite przedmio­
ty. Kto nie chce być wyzyskanym, niech sie 
Wprzód zwróci do znanego taksatora Warszaw 
lombardów, który za małe wynagrodzenie o- 
cenia podług ostatniej wartości.

Adres Strażacka nr. 11
T a k k a t o r  l o m b a r d u .

D o  k t  ó p

MIECZYSŁAW CHOTECKI
b naczelny leka rz  Czerwonego Krzyża
c h o r o b y  p ł u c ,  s e r c a  i n e r w o w e  

Godziny przyjęć od godz. 5 do 7 wieoz. 

ul. Kościuszki 2  m. 2.

L E K A R Z  D E N T Y S T A

Artur Broniatowski
w C z ę s to c h o w ie .

— ul. Panny Marji Nr. 8 (t. j, I Aleja) — 
Godziny przyjęć 

codziennie od 9 r, -1  i od 3 —7 wlecz,

g PAWEŁ. Broniatowski *
Q  w CZĘSTOCHOWIE C
S  ul. Panny Maryi, t. j. H-ga Aleja ,..Q Nr. 21, obok teatru Paryskiego g
w Choroby skórne,  d róg  >oc£o *
H  wych  i weneryczne.  X
X  Przyjmuje od 9—12 rano 1 od 4—7 M 
X  P P Panie od 12—1 po południu X
X X X X X i S U X  X X X X X X X X X X X X X O



4. K U RJER C Z ĘSTO C H O W SK I- dni* 21 listopada 1919 r.

„Nosi nędzarze"
Z Londynu donoszą do „Matina“ .
Członkowie federacji pracowników za- 

odów wolnych, kiórzy przybrali nazwę 
nowych nędzarzy11 (w przeciwieństwie 
o wytworzonych przez wojnę „nowych 

bogaczów ", ubogaconych na różnego ro- 
z*]U paskarstwie) odbyli tu konferencję 
od przewodnictwem lorda Burnhama. Ze 

branie, składające się z profesorów, urzę 
dników cywilnych, architektów, adw oka­
tów, inżynierów, dziennikarzy, sanitar­
i ó w  "i srn ita  rjuszek ita., rozważało 
prawy, tyczące się dochodów, mieszkań, 

podróży, spekulacji.
Lord Burnham zaznaczył w przemo- 

vie, że prawdziwemi ofiarami wojny są: 
mężczyzna w surducie i kobieta ubrana 
tarannie. Dochody wolnych zawodów i 

urzędników zwiększyły się nie więcej, jak 
o 30 proc , gdy tymczasem ceny ar tyku­
łów pierwszej potrzeby podniosły się o 
128 proc. W porównaniu do cen z 1914
r 0kU.

Jenen z profesorów zaznaczył, że mło 
dy chłopiec, po pięciu latach praktyki w 
dokach okręlowyth, zarabia więcej, niż 
nauczyciel w szkole.

Nie trzeba dodawać, że to upośledź?- 
znie inteligencji jeszcze jaskrawiej niż na 
zachodzie, występuje u nas.

Ogłoszenie.
Na okres II  poł -wy listopada ?apo 

moga pieniężna wydawana będzie bezro 
botnym w następującym porządku: 
w czwartek dn. 2© listopada mają się 
zgłosić wszyscy ci, których 
zaczynają się na litery 
w piątek dnia 21.XI na lit, 
w sobotę „ 22.XI

termini żadna reklamacje u- 
względnione nie będą.
2) Po zapomogę pieniężną o- 
Powiązana jest zgłosić ęię tyl­
ko głowa rodziny z legityma­
cją wydaną przez P.U P.P. i 
dowodem osobistym.

Częstochowa dn. 18 listopada 1910 r.
P. Delegata Ministerstwa 

Pracy i Op. Sp. na o krę XI 
®. CHRZANOWSKI

w poniedziałek 23.11 
we wtorek 
w środę 
we czwartek 
w piątek 
w sobotę 
UWAGA: 1)

25X1
26.XI
27.XI 
28 XI
29.XI
Po spływie

nazwiska 
ABC 

DEFG 
HIJLŁ 

K. 
MON 

PR 
S

TUW
Z

oznaczonego

Obwieszczenie.
W myśl wezwania M i n i s t e r s t w a  

P r z e m y s ł u  i H a n d iu  zamieszczonego 
w nr. 211 niniejszego pisma w sprawie 
składania przez pp. Przemysłowców do 
Głównej Komisji S-acunkt.wej Przemy­
słowej wykazów maszyn, narzędzi i a r ­
tykułów technicznych, jakie zostały zni­
szczone, zarekwirowane, sprzedane pod 
przymusem lub Skonfi kowana przez któ 
rąkoiwiek ze stron wojujących (Niemcy,

Aostro-Węgry lub Rosję), albo zniszczo­
ne na skutek bezpośrednich opera-ji we* 
jennych i przytera są niezwłocznie i nie­
zbędnie potrzeb e.

U r z ą d  P r z e m y s ł o w y  w  C z ę s to ­
c h o w ie  podaje do wiadomości pp. Prze­
mysłowców, że szczegółowych informacji 
i wyjaśnień dotyczących urządzeń fabrycz 
nyeb, podlegających rejestracji jak rów­
nież sposobu sporządzania wykazów iych 
przedmiotów udsieła biuro Urzędu Prze' 
mysł >wego w Częstochowie ul Kościuszki 
nr. 24.i

Pon eważ ostateczny termin układania 
omawianych wykazów upływa z dn. 6 
Grudnia rb. Urząd Przemjsiowy wzywa 
pp. Przeraysiowców do śpiesznego spo­
rządzania i przesłania takowych pod 
adresem Głównej Komisji Szacunkowej 
Przemysłowej w Warszawie ul. Chmielna
nr. 2.

In sp ek torat Przemysłowy 
i n i ,  Wł. Zwoliński

Częstochowa dn. 17 listopada 1919 r.

m

Teatr H 1 R ¥  S §€ V
Program od środy' 19 listopada i dni następnych l l i « c i a  s e r j a

Poc/.ijtek przedstawień w dni pow szednie  o godz. 5-ej, 7-ej i 9-ej wieczorem. W święta i niedzielę o godz. 3, 5 ,  7 i 9 w. 
Ceny miejsc: w łozy kupon 5 mk. krzesło parterowe 4 mk. miejsce na galerji 2 mk. 5 0  fenigów.

Uprasza s ię  Sz an ow n ą  publ iczność  o punktualne p rz yb y w a n ie .

S e K s ita t  A r t y s t y c z n y  p a d  D y r e k c j ą  p. J e r z e g o  B u ra ik a .

Biuro techniczne
„ P R O M I E

II Aleja 30 telefon 24.
Składy i v s r s t a l y  mechaniczne Gen. Oahrnwkiep 36.

a e

Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły on 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
s t a c j i  elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme- 
r i n g “ w Wiedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew" 
w Krakowie Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechnicz ne,

pasy, oleje mineralne
W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

Do w y r o b u  cil%cfcóv?ek c e m e n t o w y c h
poleca się

u d o a k e n a io . - tą  • n a j b a r d z ic i j  r a s j s n a l n ą

- i V n t a

MUSZTRĘ
Fabryka maizyn B R I O !  H O F F R t I S l i  

w  Ł o d z i  ni. K il iń sk  iego 154,
Na żądaniu w j s j l s  K A T A L O G  N  2 7  Linio.

Edwin Pe t r ykat
b. lak&ra kliniki Pu!, Lassom 

ę.harohy skórne 1 weaeryszua

Przyjmuje od 9 l i  l od 3—7 godz. wiooz.
w niedzielę i św ię ta  od 9—12 godz.

ul. Gen. Dąbrowskiego (Szkolna)  6 1 plelro

K u p u ję  z ę b y  s t a r e ,
połamane i p łacę dobre ceny. Tech denly- 

styczn y

J". K R Y G I E R
II-ga Aleja 11 lew a oficyna Il gie piętr*.

/ 3 K X X X X I X I X I X X X X X N  I S: a e  ■  mst «  a> e  ts» e  aa* *  aa m ass se a a  u *m- s
I  H e r b a t a l C u k b i *

„ H s r b a c y t 11

ssar—

d°  w ynaję ia  jeden  pokój > 
» * • "  “  dwa razem um eblowane z 0 -
św letleulom  eiektrycznem  Aleja Ili 67 m. 3.

L E K A R Z  D E N T Y S T A
&3ftłUU IIUIISI3 i

w D ó k f o r

Ste f an  ł a p s k i  l
4 ul Panny  M arji  (\ Aleja) N* 1

f i  P rzy jm u ją  codz °<ł 1 i 3 - 7  w
h 10 h » |

c h o r o b y  s k ó rn e  ł w e n e ry c z n e

Telefon 250 ^  *

'O i c x x x x i x i x 'x x x x x y
x  1

godziny przyjęć 8  —II r . i  od 3 —7 

K ilińskiego JVa S

Ki
i
a

20 fenigów, pastylka zastępuje 
w zupełności szklankę wybor­
n e j ,  osłodzonej herbaty z cytry­

ną. Żądać wszędzie!
S;>rzedaż hurtowa u Gen. przedstaw

KOTWICA44 Warszawa,

ś* paszport w y d a n y  na t n i ę  
W ładysław a  K u charczyka  — 

p r o s /ę  o w ro t  ul. św. Barbary 2.______'
am  „ n n i A  książKi n a u k o w e,  p o w t e łH  
C T & U g l & f J w ę  1 ca łe  b ib ljoteki Dr, S t .  N o ­
wak. Kościuszki 14.

Metry stemplowane 9\ d W . D Sztaj'era *
C zęstochow ie 1 A leja nr. 12. w będzinic- Koł­
łą ta ja  nr 19

Do sprzedania
Marsz Ikow ska 63, tal. 244-16

s z a f a .  K r e d e n s  i stut ulic*  
Mii klewicza 26 

paszport na n a z w  sko i? wyZginął Sołtysiak , wydany gmina Pu- 
dniki odnieść na Szk lną 10

TliTPMirliir i A P A M  P A C I O R K O W S K 1.
Odbito w  Drukarni „Udziałowej ‘

w 6-ciu wielkich aktach

według- nieśmiertelnego Al. DUMASA (ojca) z udziałem najwybitniejszych artystów  teatru  „Vaudville“ M-IIa

Nelly Camson, L. Mathot, tea tru  „Gymnase“ L. Celas i Garat w Paryżu

1


